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nieopłacalny. Jedyną szansą na ekonomicznie
opłacalną intensyfikację wychcwu świń można
wiązać z zastosowaniem metody SPF.

Do krajów skutecznie rozwijających tę meto-
dę należą: USA, Japonia, Anglia, NRF, Szwaj-
caria, Dania, Jugosławia, Kanada, Australia,
Nowa Zelandta i częściowo Węgry i Czechosło-
wacja, W tej syttracji istnieje konieczność
wprowadzenia również u nas omówionej meto-
dy. Opóźnienia w tym zakresie mogą się oka-
zać zgubne dla naszego eksportu. W wyniku
bowiem szybkiego postępu w stosowaniu tych
meto,d u konkurencyinych eksporterów mięsa
świńskiego można oczekiwać wielu niespodzia-
nek w układzie dotychczasowych rynków na-
szego zbytu.

Należy podkreślić, że przerwanie ogniwa cho-
rob zakaźnych świń w warunkach izolowanego
wychowu SPF w Polsce będzie możliwie i sku-
teczne tylko przy udziale w realizacji tego pro-
gramu służby weterynaryjnej. Bez tego udzia-
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Powstające coraz częściej liczne fermy ho-
dowlane i produkcyjne skupiające na małej po-
wierzchni wielką liczbę drobiu stwarzają
szczególnie sprzyjające warunki dla wybuchu
inwazji pasozytniczej, której następstwem są
niejednokrotnie wysokie straty gospodarcze,
Nie ulega chyba wątpliwości, ze spośród inwazji
pasożytniczych drobiu naj bardziei rozpowszech-
nioną i groźną w skutkach jest kokcydioza,
a szczególnie kokcydioza kurcząt.

P'ozróżniamy u kurcząt dwa rodzaje kokcy-
diozy, a mianowicie najgroźniejszą kokcydiozę
jelit śIepych wywołaną przede wszystkim przez
pierwotniaka Eżmeri,a tenellcL, oraz kokcydiozę
;elit cienkich, której przyczyną jest szereg ga-
tunków pierwotniaków przy czyrfl na]częstszym
i najbardziej chorobotwórczlrn jest Eimeria ne-
catrl,t.

U kura domowego (Gallus gallus domestżcus)
opisano dotychczas na świecie 9 gatunków
kokcydiów z rodzaju Eżmel"źo. są to: Eżmeria te-
nela, Eimeria necqtrit, Eżmeria marżma, Eime-
ria aceruulina, Eżmeria mźtżs, Eżmerża praecor,
Eżmeri,a haganż, Eżmerża. brunettż i Eimerża mż-
uati,

* Referat wygłoszony na Syn]pozjun pośwjęconym plob-
Iemon] kokcydioz oTaZ chorób Wj,rusowych drobiu (Jabłonna
4_5.v.7972) .
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łu nie można zabezpieczyć skuteczności stoso-
wania omawianej metody w jakimkolwiek
etapie.
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Sołtys (19) łv 1965 r. opisał w Polsce wszyst-
kie gatunki kokcydiów za wyjątkiem E, prae-
cot, E. hagani i E. ml.uatź. W warunkach tere-
nowych inwazje spowodowane pojedynczym
gatunkiem kokcydii są r,zadkie i jako zasadę na-
Ieży przyjąć występowanie inwazji mieszanych,
przy czym jeden z gatunków przyjmuje często
rolę dominującą kształtując ostateczny obraz
choroby. Na marginesie nalezy wspomnieć, że
w niektórych krajach. na skutek prawdopo-
dobnie intensywnego zwalczanta kokcydiczy
jelit ślepych na plarr pierwszy wybija się kok-
cydioza jelit cienkich. W naszym kraju ciągle
jeszcze największe sbraty w hodowli kur wywo-
łuje kokcydioza jelit ślepych, dlatego ten właś-
nie gatunek Eimerża tenellu jest głównym
przedmiotem naszych zainteresowań, Ażeby
specyfika akcji zwalczania tej inwazji, była
prawidłowo pojęta i celowo przeprowadzona,
musimy na wstępie ptzeana\lzować niektóte za-
gadnienia dotyczące zwłaszcza epizootiologii
i zjawisk odpornościowych.

Inrvazyjność oocyst.
W cyklu rozwojowym E. tenello podobnie jak

w cyklach życiowych kokcydiów w ogólności
oocysta odgrywa doniosłą rolę w szerzeniu się
choroby, poniewaz jest ona jedyną postacią pa-
sożyta, która opu.szcza żywiciela i w środowisku
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Aktuolne poglqdy no połogenezę i zwąlczonie kokcydiozy ielił
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zewnętrznym osiąga stadium inwazyjne. Obli-
czenia teoretyczne dowodzą, że kurczę za|azone
tylko jedną oocystą Eżmeria tenella może wy-
dalic z kałem ogółern do 40.000 oocyst, nato-
miast jedna połknięta oocysta Eimerża necatrir
może rvyprodukować do 50.000 oocyst. A prze-
ciez silnie zarażone kurczę rvydala w pewnym
okresie czasu na\^Iet ponad 600 milionów oocyst
dziennie, Te dane w)rstarczająco orientują w
jak rvielkim stopniu moze być zarażone kokcy-
diami środowisko zewnętrzne, w którym bytują
kurczęta. Wydalone z kałem oocysty w środo-
wisku zewnętrznym przechodzą proces sporu-
lacji, pIzy czym czynnikami decydując;,mi
o szybkości jego przebiegu jest odpowiednia
temperatura i wilgotność środowiska. Wiele
czynników środowiska nie wyłączaląc zwierząt
(np. owadv, ptaki), a także człowieka (ręce, na-
rzędzia. u.bl,anie, obuwie itp.), biorą udział w
i,ozsievzaniu mechanicznym forrn inwaz;zjnych
omawianych pasożytów w terenie. Stąd wywo-
dzi się powszechność występowania kokcydiów
nieomal wszędzie. W naszych warunkach kli-
matycznych oocysty zachowują zdolność do in-
rvazji łv środowisku zewnętrznym przez szereg
miesięcy. Patterson (16) podaje, że oocyty
E. tenella zmieszane z zieml,ą i poddane działa-
niu stałej temperatury -1"C zachowują inwa-
zyjność przez cały roł<. Według badań własnych
oocysty po ukończonej sporulacji przetrzymv-
wane w temp. od -2'C do 0"C przez okres 10
miesięcy nie tracą zdolności inwazyjnych, nato-
miast temp. --15'C działająca ptzez tydzion za-
bija je w 1000/o. Trzeba dodać, ze oocysty nie-
sporulowane są w-razliwsze na działanie wyso-
kich lub niskich temperatur od oocyst inwazyj-
nych (po ukończonej sporulacji).

Szczególnie waznym praktyczno-weteryna-
lyjnym problemem jest wpływ niektórych
czynników środowiska na inwazyjność oocyst
znajdujących się na powierzchni jaj w inkuba-
torach, Obserwacje Warnerl (18) i Tyzzera
(17) wykazują, że oocysty, k,tóre zlirjdcwały
się na powierzchni jaj w inkubatorach przy
temperaturze wahającej się w granicach 38-
40'C i przy względnej wilgotności w granicach
od 40-70Vo nie zarażały drcbiu, ale Herrick
(6) wykazał, że oocysty zachowują swą zy-
wotność ieśli w inkubatorach utrzymywany zo-
staje wysoki stopień wilgotności względnej.

Bądania nad cyklem endogei-rnyn Eimerżu
tenella były tematem liczn;lch prac vrielu auto-
rów, stąd ograniczę się tylko do krótkiego jego
opisu opierając się na wynikach badań włas-
nych i opinii nielicznych tylko badaczy.

Jak wiemy, w cyklu rozwojowym pasożyta,
w ustroju zywiciela rozrożniamy dwa r-odzaje
rozrodu: rozród bezpłciowy polegający na wy-
stępowaniu kilku podziałów schizo$onicznych
w efekcie czego otl,zymuje kilka generacji tzw.
schizontów i powstające pIzez ich wielokrotny
podział generację merozoitów, ofaz rozród
płciowy poiegający na wytwarzaniu osobników

płciowych gamet, kióre po zapłodnieniu
tworzą osłoniętą otoczką zygotę tzw. oocystę,
wydalaną wTaz z kałem zwierzęcia do środo-
wiska zewnętrznego.

Rozród bezpłciowy - schizogonia u gatunku
E. tenella ma na celu namnażanie się pasożyta
w ustroju zywiciela, natomiast dzięki rozwojo,-
wi płciowemu pasożyt za pośrednictwem oocyst
rozprzestrzenia się na nowe osobniki żywiciel-
skie.

W wyniku rozmnażania bezpłciowego pow-
stają 3 generacje scn-izontów i merozoiiów, cho-
ciaż na ten temat w literaturze jest wiełe kon-
trowersyjnych poglądów i tak np. Gill i Ray
(5) zaprzeczają możliwości wy,stępowania
trzeciej generacji schizontórł, i merozoitów,
a małe schizonty uważane przez innych auto-
,-ów za trzecią generację wykazują już zrożni-
cowanie płciowe i dają początek gametocytom.

Ważnym zagadnieniem interesującym w
szczególności lekarzy i hodowców drobiu jest
problem, czy merozoity wydalane w olbrzymiej
liczbie z kałern przez kurczęta zarazone kokcy-
diozą jelita śIepego, zdo]ne są zarazić zdrowe
kurczęta. Prowadzone w tym kierunku badania
własne vlykazały, że jeśli wprowadzimy kur-
czętom per os merozoity, to w stanie niezmie-
nionym przechodzą one pTzez przewód pokar-
mowy i nie zarażają kurcząt. Podobne ekspery-
menty przeplowadził Levine (B) zaTażaląc
kurczęta merozoitami zarówno, per o§, juk
i wprowadzając je bezpośrednio do jelita śIepe-
go lub cienkiego. W wyniku tych doświadczeń
nie udało się mu zarazić kurcząt przy podawa-
niu merozoitow per os, natomiast przy wpro-
wadzeniu ich bezpośrednio do jelita uzyskał za-
razenie. Ten pozytywny wynik doświadczenia
irie może mieć jednak znaczenia w praktyce
hodowlanej,

Interesujące wyniki otrzymano również
przy wprowadzaniu inwazyjnych oocyst E. te-
nella podskórnie 1ub domięśniowo dwutygod-
niowym kurczęŁon"r (14). W obu przypadkach
doszło do zarażenia kurcząt z wystąpieniem
t;;powych objawów kokcydiozy, które można
tlumaczyć istnieniem zja,wiska migracji stadiów
in-wazyjnych.

We wlspółczesnej literaturze parazytologicz-
nej panują stale jeszcze rozbiezne poglądy na
temat zależnośct nasilenia objawów kokcydiozy
jelit ślepych u kurcząt od dawki oocyst użytej
do zarażenia tych ptaków. Wyniki badań włas-
nych przeprowadzonych na kurczętach dwuty-
godniowych wykazały, że ptzy zarażeniu daw-
ką 100 000 oocystna ptaka śmiertelnośc kurcząt
waha się w granicach 67-807o badanego stada.

Przebieg schorzenia.
Kliniczny przebieg kokcydiozy jelit ślepych

zil.eży od intensywności zarażeria kurcząt
i stopnia odporności organizmu. Pierwsze zmia-
ny chorobowe w jelicie ptaka pojawiają się
w okresie wytwarzania się II generacji schizon-
tów, co przypada na 4 dzień od momentu zara-
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żenia. Silne krwawienia je)itowe w tym czasie
powodują niedokrwistość, której zewnętrznym
widocznym objawe,m jest bladość grzebienia. Po
przebytej chorobie kurczęta nie odzyskują
zwykle normalnej kondycji, nie rozwijają się
prawidłowo i dlatego ich dalsza hodowla traci
sens ekonomiczny. Śmieńelność jest najwyższa
pomiędzy 4 i 6 dniem po zarażeniu.

Na temat zmian patologicznych w organiźmie
kurcząt zarażonych kokcydiozą jelit ślepych Le_
vi,ne i Herrick (9) wykazali wyraźne zabu-
rzenia funkcjonalne w mięśniach. Według tych
autorów choroba powoduje także zmiany struk-
turalne w obwodowych splotach nerwowych.
Na temat zmiany obrazu krwi w przebiegu
kokcydiozy między innymi Natt i Herick (12)
stwierdzają, iż liczba czerwonych krwinek spa-
do do 507o normalnej jej wartości, przy czy:rr'
spadkowi temu towarzyszy zmniejszenie się
objętości poszczególnych krwinek jak równiez
i krwi jako całości. Podobne obserwacje na te-
mat obrazu czerwono-krwinkowego zawdzięcza-
my Daviesowi i Joynerowi (7) n^atomiast
Natt (11) wskazuje, że inwazja E, tenellu zmle-
nia również obraz biało-krwinkowy. Poja-
wia się wówczas heterofilia i limfopenia już
w 5 dniu inwazji, a eozynofila w 10 dniu po
zarażeniu.

Ryc, 1, okres aktywności kokcydiostatyków w 8-dniowym
cyklu życiowym kokcydiów (wg w. M. Reida)

Cechą charakterystyczną kokcydiozy jelita
ślepego jest to, że anatomiczne uszkodzenia o-
graniczają się jedynie do jelita ślepego i mają
charakter stały. Szczegółowa obserwacja zmian
pośmiertnych w przypadku doświadczalnej in-
wazji E, tenella pozwala ustalić: przebieg kok-
cydiozy, stopień nasilenia choroby i zmian cho-
robowych, który uzależniony jest od liczby
oocyst połkniętych przez ptaka, od stopnia pa-
togenności gatunku, Iub gatunków pasożytów
dominujących w danym terenie, od Iiczby ge-
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neracji schizontów oraz llczby merozoitów wy-
twarzanych przez te schizonty w wewnątrz ży-
wicielowej fazie cyklu życiowego pasożyta.
O,czywiście są to tylko główne elementy rozpa-
trywanego zagadnienia, do których należałoby
dodać stopień wraż]iwości indywidualnej i ra-
sowej warunki chowu, kondycji, wiek żywL-
ciela, warunki klimatyczne i szereg innych,
z których nie wszystkie zapewne są nam znane.

Obserwując na przykład przebieg kokcydio-
zy u kurcząt należących do różnych ras zauwa-
żono, że w szerzeniu się tej choroby odgrywają
niemałą rolę czynniki, które można ująć pod
mianem odporności rasowej, a zatem uzależnio-
ne genetycznie, Co więcej prowadząc odpo-
wriednie badania eksperymentalne wykazano,
że możliwe jest wyhodowanie linii opornych
na kokcydiozę (13, 15). Wydaje siQ, że pra-
ce nad znalezieniem rodów kur odpornych na
kokcydiozę może być właściwą drogą do hodo-
wlanego opanowania tej groźnej dla hodowli
drobiu choroby.

Na skutek powszechne$,o i intensywnego za-
rażenia środowiska wszelkie zabiegi profilak-
tyczne są trudne i dlatego nie zawsze dają
oczekiwany skutek.

Odporność kurcząt
Przy obserwacji przebiegu kokcydiozy w

warunkach naturalnych dwa zjawiska wybijają
się na plan pierwszy. Pi,erwsze z nich wskazu-
ją, że chorują kurczęta najczęściej w wieku od
2-B tygodni, natomiast u ptaków starszych,
zwykle ni,e stwierdzamy objawów choroby.

Drugie pr,owadzi do wniosku, że kurczęta po
przebyciu choroby z reglły już jej więcej nie
ulegają, w dalszyrn swoim życiu. Analiza po-
wyższych zjawisk wykazala, że czynnikiem
decydującym nie jest tak zwana oporność wie-
ku, ale odporność nabyta.

Mornentem o szczegóInie wybitnym znaczeniu
dla kurczęcia jest pierrvszy w jego życiu kon-
takt z pasożytem- to jest z oocystami inwa-
zyjnymi. Ze względu na sze,rokie rozsianie
oocyst w środowisku ów kontakt praktycznie
zawsze ma miejsce. Dlatego dalszy przebieg
procesu chorobowego zateży od wie]kości dawki
inwazyjnej kokcydiów.

Należy jednak wymienić, że odporność wy"t-
worzona przeciw j,ednemu gatunkowi pasożyta,
nie ochroni kurczęcia przed inwazją innych
gatunków kokcydiów swoistych dla kur.

Stopień odporności uzależniony jest w pierw-
szym rzędzie od Iiczby pobrany,ch oocyst przez
ptaka, Jeżeli połknięta dawka oocyst była nie-
wielka kurczę przechodzi tę inicjalną inwazję w
sposób bezobjawowy lub manifestujący się
słabszym nasileniem objawów chorobowych, a
wytwarzająca się w krótkim stosunkowo cza-
sie odporność w jego ustroju chroni go przed
niebezpi,ecznymi skutkami reinwazji. Ta ostat-
nia przebiega zazwyczaj poronnie, nie powo-
dując choroby. Stałe połykanie coraz to no-
wych oocyst już bez względu na ich liczbę po-
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woduje ciągłe przedłużanie się nabytej uprzed-
nio odp,orności na cały okres życia ptaka, sta-
je się on tylko nosiciełem i siewcą inwazji.

W jednej ze swych prac Edgar (1) zaleca
podawanie w karmie już 3 dniowym kurczę-
tom zawiesiny sporulujących oocyst różnych
gatunków kokcydiów przez 73 dni, a to w celu
nabrania przez ptaki dostatecznej odporności.
Jednocześnie zaleca on również po upływie
tego czasu podawanie w karmie sulfonamidów,
celem uniknięcia ewentualnych strat wśród
kurcząt, które otrzymawszy zbyt wiele oocyst
mogły zapaść na ciężką kokcydiozę.

Stopień odporności kurcząt na reinwazję ba-
dał Tyzzer (17) wykazując, że wyraźnie zazna-
czona odporność występuje po inwazji tych
gatunków pasozytów, które wnikają głęboko w
błonę śluzową jelita, wydaje się natomiast po-
wolna i słabo narastająca w przebiegu inwazji
gatunków, które rozwijają się powierzchownie
w nabłonku jelitowym.

Wyniki własnych obserwacji wskazują, że w
przebiegu zarażeń oocystami E. tenella kury
rzadko tylko mogą wytwarzać totalną odpor-
ność na wspomniane kokcydia, ale z reguły
powstaje w ich organiźmie odporność częścio-
wa, której poszczególne stadia cyklu zyciowego
pierwotniaków są redukowane, to znaczy
zmniejsza się ich liczba, co zapobiega rozwo-
jowi klinicznej postaci kokcydiozy. Tak spra-
wa najczęściej wygląda na wielkich fermach
drobiu. Częściowo uodpornione ptaki odgryłva-
ją jednak rolę niebezpiecznego z epizootiolo-
gicznego punktu widzenia rezerwuaru inwazji,
Chociaż większość badaczy rozpatruje odpor-
ność przeciwkokcydiozową jako zjawisko miej-
scowe,, to jednak coraz więcej danych wskazuje
na to, że odporność ta ma w niemniejszym
stoprriu również i charakter humoralny (4, 10,
74).

Wykazano na przykład, że we krwi kurcząt
zarażonych kokcydiozą jelit ślepych obserwu-
je się poważne zmiany w poziomie białek, a
w szczególności globulin i albumin. Zauważono
także, że surowica zarażonych ptaków agluty-
nuje mer,ozoity E. tenella.

W mechaniźmie powstawania odporności u
pteików zarażo,nych E. tenellu niemałą rolę od-
grywają grasica i bursa Fqbrici, Liczni auto-
rzy wskazują na powstrzymywanie produkcji
przeciwciał u kurcząt, u których w okresie
embrionalnym hamowano bursa Fabrżcż przez
iniekcje testosteronu, pod,obne efekty otrzy-
mano również po amputacji grasicy. Mechaniz-
my działania obu centralnych narządów są
jeszcze nieznane.

Wykorzy,stując fragmentaryczne co prawda i
niepełne wiadomości na temat procesów od-
pornościowych w organiźmie kutcząt wielu
autorów próbowało sztucznie uodparniać kur-
częta w celu zapobieżenia kokcydiozie jelit
śIepych. Wykonano w tym celu wiele prób,

również własne, zarówno uodparniania czyn-
nego jak i biernego. Warto zdać sobie sprawę
z tego, że wszystkie dotychczasowe próby
biernego uodparnianta, ptzy pomocy surowicy
krwi i różnych wyciągów z tkanek kurcząt za-
rażonych E. tenella nie dały ,oczekiwanych re-
zultatów (2,3).

Natomiast pewne, aczkolwiek jeszcze dale-
kie od,doskonałości wyniki immunizacji kurcząt
otrzymano przez podawanie zarówno w pełni
inwazyjnych oocyst, jak też osłabionych dzia-
łaniem różnyc}i' czynntków fizycznych jak np.
wysokiej temperatury, promieni roentgena,
promieni ultrafioletowych, ultradźwięków itp,
Trzeba obiektywnie stwierdzić, że ten sposób
zapobi,egania kokcydiozie jelit ślepych u kur-
cząt może być obecnie skutecznym w prakty-
ce weterynaryjnej środkiem zapobiegania tej
chorobie i poważną bronią do walki z kokcy-
diozą.

Profilaktyka.
Ogólne zasady postępowania profilaktyczne-

go mimo nawet ich rygorystycznego przestrze-
gania, nie zawsze zabezpieczają hodowlę przed
wybuchem kokcydiozy, dlatego też od, dłuższe-
go czasu najpotężniejszą bronią z tą chorobą
stały się kokcydiostatyki, to jest związki che-
miczne, które w dawkach profilaktycznych ha-
mują rozwój kokcydiów, zwłaszcza postaci roz-
woju bezpłciowego, zaś w darpkach tera-
peutycznych działają kokcydiobójczo.

Obecna lista stosowanych na świecie kokcy-
diostatyków jest bardzo długa i ciągle uzupeł-
niana nowymi preparatami o dość różnej war-
tości, dlatego też ograniczę się tylko do wy-
mienienia najbardziej znanych i szerzej sto-
sowanych.

Na wstępie aby móc do
wyboru wśród preparatów
wych należy się kierować
żeniami:

1. Lek powinien cechować się szerokim spek-
trum działania to znaczy być skuteczn;rm w sto,-

sunku do możliwie największej liczby gatunków
kokcydiów.

2. Toksyczne działanie leku na zywiciela win-
no być tak małe, aby możliwe było ciągłe sto-
sowanie go T)rzez dłuższy okres czasu (nawet
kilka tygodni) w dawkach profilakty,cznych oraz
przez wystarczająco, długi okres w wyzszych
dawkach terapeutycznych.

3. Od kokcydiostatyku należy wymagać aby
dzialał w obu rodzajach dawek, na późniejsze
formy rozwojowe pasożyta w żywioielu tj. po-
staci schizogonii II i III oraz rozwoju płciowego

- głównie chorobotwórcze, natomiast działał
słabo na wczesne postacie rozwojowe - sporo-
zoity i schizonty I generacji - z:naczrrie mniej
patogenne, ale odpowiedzialne za powstawanie
stanu odporności na reinwazję.

7I
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Preparat hamujący wszystkie wewnątrz zy-
wicielcwe stadia rozwojowe pasożyta uniemoż-
liwia wytworzenie odporności, dlatego nie po-
winien być stosowany w fermach hodowlanych.

Wykorzystywanie kokcydiostatyku w pro-
filaktyce polega na stałym podawaniu go naj-
częściej w karmie w małych ale wystarczająco
skutecznych dawkach, przez cały okres, w któ-
rym kurczęta są najbardziej wrazliwe, to jest
do ukończenia 9 tygodni. Ponadto poleca się
często stosowanie leku jeszcze przez 2 do 4
ty,godni po przeniesieniu młodych kur do po-
mieszczeń produkcyjnych, Nalezy jednak pa-
miętać aby na kilka tygodni przed okresem
nieśności przerwać podawanie kokcydiostaty-
ków.

W profilaktyce najczęstsze zastosowanie zna-
J_azły: sulfaquinoksalina, nitrofurarry, nicarba-
ziTt, zoatren i amprolium. Kokcydio,statyki te
rvykorzystuje się w produkcji broilerów przez
cały okres cyklu produkcyjnego.

Leczenie
W przypadku wybuchu kokcydiozy stosuje

się kokcydiostatyki w dawkach telapeutycz-
nych zwyklę 2-4 krotnie wyższycŁl od prclfi-
Iaktycznych.

Niektóre preparaty stosowane profilaktycznie,
ze względu na zbyt małą rożnicę między daw-
ką leczniczą a toksyczną, nie mogą być wyko-
rzystywane ,w terapii (np. nicarbazin). Leki
stcsowane leczniczo też nie zawsze mogą być,
ze względu na ich toksyczne działanie, uzyte w
małych dawkach w długotrwałej akcji profilak-
tycznej - do nich na przykład należą sulfona-
midy za wyjątkiem :,uifaquinoksaliny.

Bez względu jednak na stosowany terapeu-
tyk jego dawka 7ecznicza jest tak wysoka, że
dłuższe podawanie leku grozi zatruciem ptaka,
z następstwami często nieodwracalnymi, Dla-
tego tez cykl terapeutyczny trwa kilka dni,
najczęściej 6-7, rzadziej dłużej przy-
kład w odniesieniu do amprolium, które moż-
na podawać lv dawce leczniczej przez okres
10-12 dni.

Niektórzy badacze proponują stosowanie 2-
dniowej przerwy w połowie cyklu tera-
peutycznego, pTzy stosowaniu sulfonamidów.
Ma to na celu z jednej strony osłabienie dzia-
łania toksycznego preparatu, a z drugiej stro-
ny umozliwiarrie kontaktu żywiciela z wczes-
nymi stadiami pasożyta dla wytworzenia od-
porności.

Terapię w stadzie należy rozpocząc natych-
miast po zauważeniu już pierwszy,ch obja-
wów klinicznych kokcydiozy u pojedynczych
kurcząt (posmutnienie, niechęć do ruchu, o-
puszczenie skrzydeł, ślady krwi w kale,
zmniejszenie apetytu itp.). U ptaków z wyraź-
nymi objawami kokcydiozy, Iek zazwyczaj już
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jest mało skuteczny. Kurczęta chore nalezy od-
dzielić od stada, a ptaki padłe spalić.

Spośród długiej listy kokcydiostatyków sto-
scwanych w terapii szczególne zastosowanie
znalazły m. in.: sulfamethazina, sulfoquinoksa-
Jina, sulf,achloropirazyna (Esb3) (14), amprolium
(Iek o bardzo szerokim spektrum działania i nie
toksyczny, wartośc tego preparatu oceniło do-
datnio wielu autorów na świecie), amprol-plus
(mieszanina amprolium i ethopabatu).

Na zakończenie rozpatrywanego zagadnienia
zwalczania kokcydiozy nalezy Llwzględnić mo-
ment polegający na tym, że długotrwałe stoso-
wanie kokcydiostatyków zwlaszcza w celach
prof ilakt5,g zny ch porł,odu j e powstawan ie szcze_
pów kokcydiów opornych na działanie tych
pr.eparatów, na przykład na skutek przez dłu-
gie lata stosowania nitrofuranów musiały zostać
one wycofane jako juz nieskuteczne. Dlatego
uwazam za celowe mieć zawsze w zapasie nowe
preparaty, uprzedrrio przewidziane i przygoto-
wane dopuszczarle na rynek na miejsce już za-
wodnych.

Przedstawione uwagi na temat kokcydiozy
iełit ślepych u kurcząt wskazują rvyraźnie na
to, że gatunek ten jest nadal u nas odpowie-
dzialny za szczegóInie groźną epizootyczną cho-
robę drobiu z punktu widzenia hodowlanego
tym ważniejszą, ponieważ przysparza ona wie-
le strat gospodarczych bezpośrednio (masowe
upadki chorych kurcząt) jak i pośrednich
(zmniejszenie przyrostów, zahamowanie roz-
woju), wydłuzenie czasu wychowu zwiększenie
nakładów na obsługę, paszę itd,

Niestety brak szczegółowego ekonomicznego
opracowania omawianego tutaj problemu dla
hodowli drobiu uniemożIiwia przytoczenia -w

tvm miejscu ściśIejszych danych liczbowych.
Problem ten jednak, podobnie jak wiele innych
zagadnień ekonomiczno-weterynaryjnych porvi-
nie,n znaleźć się na warsztatach badawczych,
właśnie dzisiaj w dobie powstania sprzyjają-
cych warunków do szybkiego rozwoju inten-
sywnej hodowli drobiu w Polsce,
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